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Ner 13,109. _ UWIADOMIENIE. 


Minister skarbu stósownie do odezwy swojćj do 
komendanta armii III. dla Węgier i Siedmiogrodu, c. k. 
jenerała artyleryi, barona Haynau, pod dniem 14go 
lutego 1850 do 1. 1970 m. s. uczynionej, spowodo- 
wanym został kazać asygnaty krajowe węgierskie 
kategoryi dwóch złotych reńskich z obiegu wycią- 
gnąć i do tego termin do końca maja 1850, wyznaczyć. 

To wysokie rozporządzenie ministra skarbu, podał 
rzeczony Komendant do powszechnćj obwieszczeniem 
swojóćm z dnia 20go lutego 1850 do 1. 2455 dołą- 
czając następujące postanowienia: 

„Wymiana przeznaczonych do wyciągnienia z obie- 
„gu asygnatów dwureńskowych na asygnaty innych 
„kategoryj, nastąpi przez c. k. kameralny urząd pła- 
„tniczy w Budzie i inne kasy publiczne, które po- 
„źnięj oznaczone zostaną.“ 

„Zadna więc kasa publiczna niemoże odtąd wyda- 
„wać asygnatów kategoryi dwureńskowćj, ale też 
„równie żadna kasa publiczna nie może po upływie 
„wyżćj oznaczonego terminu takich asygnatów na 
„wypłatę przyjmować. Asygnaty tego rodzaju tak 
„te, które się w dotyczących kasach jeszcze znajdu- 
„ją, jak i te, które do czasu upłynienia terminu wy- 
„miany, do nich jeszcze wpłyną, będą właściwą dro- 
„ga (na miejsce prednowcnih ) odesłane.* 

Ćo w skutek dekretu wysokiego ministeryum skar- 
bu z d. 27 lutego r. b. pod l. 4455 m. s. do po- 
wszechnćj wiadomości i zachowania ,4 tym się do- 
datkiem obwieszcza, że wymianą omienionych asygna- 
tów węgierskich dwureńskowych, główna kasa kra- 
jowa, a gdyby tego następna wymagała potrzeba, 
kasy przez c. k. rząd krajowy ku temu celowi do- 
datkowo wyznaczone, zajmować Się będą. 

Od c. k. galic. Rządu krajowego. 

We Lwowie d. S marca 1850 r. 


(G. L.) 


Depesza telegraficzna. 

Tryest 29 marca. Flota francuzka przybyła z Mes- 
syny do portu Neapolu. Z Bośnii nadeszły wiado- 
mości z d. 25go b. m., wedle których tamtejsze po- 
wstanie szerzy Się Coraz więcej i groźnićj. Ludność 
Banialuki wypędziła 2000 tureckiego wojska. We- 
zyr w Trawniku wydał wezwanie o pomoc, którego 
wszakże baszowie nieusłuchali. 

— Ostatnia poczta wiedeńska nicprzyszła. 


Wiedeń 30 marca. Dzisiejsza Gazeta Wiedeńska 
ogłasza zatwierdzone przez J. C. Mość tymczasowe 
prawo o za rowadzeniu Izb handlowo-przemysto- 
wych we wszystkich krajach koronnych. Prawo to 
w. treści stanowi: Będą ustanowione izby handlowo- 
przemysłowe i w całem państwie tak rozdzielone, 
aby interesa handlowe i przemysłowe wszystkich 
krajów koronnych znalazły w nich swoją reprezen- 
tacyą. Izby te są organem, przez który stan handlo- 
wy i przemysłowy przedstawia ministerstwu handlu 
swoje podania, i usiłowania tego ostatniego pod wzglę- 
dem podniesienia przemysłu, wspiera. Każda Izba 
handlowo przemysłowa ma zakres działania ograni- 
czony do przekazanego jćj okręgu. Wspólne obrady 
kilku Izb mogą jedynie mieć miejsce za zezwoleniem 
ministerstwa handlu.— Obowiązki Izby handl. są na- 
stępujące: A. naprzeciw ministerstwu handlu: Przed- 
stawiać wnioski, sprawozdania i opinie co do wszy- 
stkich spraw, do ich zakresu działania należących i 
wydane w tej mierze przez ministerstwa polecenia 
wykonywać. Spostrzeżenia swoje o potrzebach han- 
dlu i przemysłu i 0 Stanie środków przemysłowych, 
a mianowicie corocznie w ciągu miesiąca marca skła- 
dać raport główny o całorocznych doświadczeniach, 
i objąć w nim wszystko; PATA swćj strony mają 
do życzenia lub wniesienia; dalej Pate adzić regestra 
i z takowych corocznie najdalej h paźdz. przed- 
stawiać wykazy: osób mającyć „ada Or AL 
do Izby handl. w swoim obwodzie, wszystkich przed- 
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kresu takowy stanowić może.— Każda Izba dzieli się 
na dwie sekcye: handlową i przemysłowa, i składa 
się najmniej z 10, a najwięcćj 30 członków, i poło- 
wy zastępców. — Warunki wybieralności członków i 
zastępców są: a) być obywatelem państwa aastrya- 
ckiego; b) być w pełnem używaniu wszystkich praw 
obywatelskich i politycznych; c) mieć 30 lat skoń- 
czonych; d) kierować przynajmnićj od lat 5ciu samo- 
dzielnem przedsięwzięciem przemysłowem e) być za- 
mieszkałym w okręgu Izby.— Wybory odbywają się 
bezpośrednio. Prawo wybierania mają ci wszyscy, 
którzy prócz kwalifikacyi powyżćj pod a) i b) wy- 
mienionych, prowadzą w okręgu Izby handel lub rze- 
miosło na własny rachunek. Tu należą ze stanu han- 
dlowego; bankierowie, wekslarze, wszyscy kupcy u- 
trzymujący księgi handlowe, assekuracye, entrepryzy 
kolei Żelaznych i statków parowych, spedytorowie. 
Ze stanu przemysłowego. Przedsiebiorcy fabryk, 
warsztatów, hut, hamerni, budowy statków itd. Wy- 
brani członkowie Izby, wybiorą z pośród siebie pre- 
zesa i wiceprezesa; każdego z nich z innćj sekcyi, a 
nadto powołają (nigdy ze swego grona) naukowo 
wykształconego, i ze stosunkami przemysłu i handlu 
obznajmionego, płatnego sekretarza. — Posiedzenia 
Izby handl. są dwojakie, zwyczajne przynajmnićj raz 
w miesiąc odbywające się i nadzwyczaje. Do waż- 
ności uchwały potrzebna jest obecność przynajmniej 
połowy członków każdćj sekcyi albo ich zastępców. 
W Galicyi będą trzy Izby handlowe: jedna we Lwo- 
wie, dla obwodów Lwowskiego, Stanisławowskiego, 
Sanockiego, Samborskiego, Przemyślskiego, Zółkiew= 
skiego, Stryjskiego, Kołomyjskiego; druga w Brodach 
dla obwodów Złoczowskiego, Tarnopolskiego, Brze- 
żańskiego i Czortkowskiego; trzecia w Krakowie dla 
% obwodów zachodnich. 

— 0st-Deutsche-Post poświęca dziś artykuł wstę- 
pny protestacyi hr. Działyńskiego, i kończy go w te 
słowa: „Ta sprawa nie jest i dla nas bez znaczenia 
i nauki. Austrya chce według munichskiego projektu 
ze wszystkiemi krajami swoimi przystąpić do zwią- 
zku i 100 deputowanych wysłać do łzby ludowej. 
Czyż i my nie będziemy mieli u siebie Działyńskich? 
Czy i u nąs nie będą wnoszone podobne pretestacye 
i to nie przez samych tylko Polaków ? Rząd winien 
dokładnie rzecz tę rozważyć zanim będzie chciał 
całą monarchią wcielić do Niemiec. Jeśli w pru- 
skim parlamencie deputowani poznańscy sąw mniej- 
szości, to w austryackim łatwo stać się może przeci- 
wnie. Spoglądamy na dalszy rozwój munichskich ukła- 
dów z całą uwagą i współudziałem, na jakie tak 
ważna zasługuje sprawa; ale skoro rządy same wnich 
działają, skoro wszystko odbywa się jedynie na dro- 
dze dyplomatycznćj, przeto tćż rządy same całą dźwi- 
gać winny odpowiedzialność.“ 

( Wiadomości bieżące). Przerażający wypadek wy- 
darzył się dnia £6go b. m. w Dukowan w Morawie; 
w tamtejszym młynie prochowym, 28 centnarów pro- 
chu, które dopićro co spakowano w wory, wyleciały 
w powietrze, przyczem 4ch Żołnierzy w okropny 
sposób utraciło życie. Wstrząśnienie było tak silne, 
iż o 8 mile ztamtąd w Kromau okna zadrżały, i są- 
dzono, że to trzęsienie ziemi. 


— Hr. Butler, oficer bawarski, który był podpuł- 
kownikiem w armii węgierskićj, na peat, bawar- 
skiego rządu, odesłany został do swojego kraju. 

— Constit. Blatt. wylicza pułki składające kor- 
pus obserwacyjny w Czechach; wedle tego oblicze- 
nia korpus rzeczony liczy 40 batalionów piechoty, 
między którymi 4 bataliony strzelców, 38 szwadro- 
nów jazdy i odpowiednią ilość artyleryi. 

— Biskup Radniańsky, przed odjazdem swoim do 
Kloster-Neuburg, gdzie w miejsce więzienia, na któ- 
re był wskazany, ma prowadzić życie klasztorne ; 
zaszczycony był przez nuncyusza papiezkiego ucztą 
pożegnalną, co w pewnych kołach tutejszych bardzo 
żle uważano. 


NIEMCY. 


Berlin 28 marca. Mimo powątpiewania pruskich 
dzienników o exystencyi noty rosyjskićj, możemy 
wszakże zaręczyć, że ona przyszła rzeczywiście do 
Berlina, a nawet podajemy JEJ treść. Cesarz widzi 
z żalem a nawet nieukontentowaniem, że Prysy ob- 
maja przy swojéj polityce względem Danii. Ządanie 

anii zarówno umiarkowane Jak słuszne, o przyjęcie 
reprezentanta Szleswiku do komisyi rzeszy rozbiło 
się 0 niechęć Prus, a tak sparaliżowane zostały zà- 
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biegi Danii, o przywrócenie pokoju. Prusy stoją na 
rewolucyjnćm stanowisku, postępują przeciwko pra- 
wu i traktatom, i powstańców powagą swoją wspie- 
rają. Komendańt wojsk pruskich w księstwach tak 
działa iż zdawaćby się mogło, że gdzie są pruskie 
pułki tam jest anarchia. Dlatego cesarz życzy sobie 
aby Prusy starały się o zawarcie pokoju, a w takim 
razie nieodmówi im swojćj pomocy. 
, Na ostatnićm posiedzeniu Izby ludowćj w Erfurcie 
jen. Radowitz miał mowę o obecnym stanie państwa 
związkowego. Dzienniki pruskie całkiem nią są za- 
pełnione, wszakżeż mowa ta, nic takiego niepodaje, 
"Z czytelnikom zkądinąd wiadomćm nie było. 
orespondent Gazety Szląskićej donosi, iż w Ber- 
linie rozeszła się wiadomość, że dwa wielkie mocar- 
stwa skłoniły króla Wirtemberskiego do tak energi- 
cznego przeciw Prusom wystąpienia. Na potwarze 
i podejrzenia, dodaje tenże korespondent, Prusy od- 
powiedzą sejmem Erfurckim i władzą wykonawczą 
związku północnego. 1 

Mówią o nocie bardzo energicznćj, którą gabinet 
berliński ma przesłać rządowi Saskiemu, dowodząc, 
że zobowiązanie się jego w d. 26 maja z. r. jest zu- 
pełnie w sprzeczności z projektem munichskim do któ- 
rego Saxonia teraz przystąpiła. 

—. D. 30 marca. Dzienniki berlińskie są zupełnie 
puste; najważniejszym wypadkiem będącym przed- 
miotem ciągłych rozpraw, jest odjazd pana Sydowa 
z Stutgardu, a p. Hiigela z Berlina. Oba królestwa 
pruskie i wiirtembergskie zmuszone są teraz zrobić 
próbę, jaką różnicę sprowadzi zniesienie internacyo- 
nalnych stósunków. Zdaje nam się, że żadnćj; że 
demonstracye te, nie dotkną nikogo więcćj, oprócz 
pp. Sydowa i Hiigela.— Wybór p. Simsona na pre- 
zesa Izby erfurckiej zwraca podobnież publiczną u- 
wagę. P, Simson, jak wiadomo, był prezesem Z,gro- 
madzenia frankfurtskiego, jest jednym z naczelników 
partyi liberalnćj, wielkie więc nadzieje z wyborem 
jego powiązane. W Erfurcie przyszło już do ufor- 
stronnictw; prawa pod dowództwem pp. 
Gerlacha i Stahla ogłosiła następny program: „Pod- 
pisani niechcą przyjąć en bloc konstytucyi niemiec- 
kićj, ani też nie zgadzają się na przegląd jéj nastę- 
pny, jeżeli prosta większość głosów ma rozstrzygać, 
Konstytucya dzisiejsza jest przygotowaniem do tej 
na którćj będzie opartą przyszłość Prus i Niemiec. 
W Izbie państw stronnictwa poczynają się także mo- 
cnićj odróżniać. Stronnictwo Gotajskie do którego 
należy p. Patow i p. Dhyrn, liczy silnie uorganizo- 
waną większość , inne stronnictwa zostają bez związku, 


— P. Radowitz pojechał do Berlina, gdy posie- 
dzenia erfurtskie, jak wiadomo na 6 dni odroczone 
zostały. Mowa jego wśród dzisiejszego braku wia- 
domości, we wszystkich niemal dziennikach pruskich 
za nader ważny wypadek uchodzi. Const. Zeit. nie- 
może się jćj dość nachwalić ani wypowiedzieć wra- 
żenia, jakie na jćj drażliwą imaginacyą sprawiła. 
Niepodaliśmy jćj naszym czytelnikom, bo już przed 
wieloma miesiącami z treścią jćj obznajomieni byli. 
Jestto bowiem wyciag rozmaitych artykułów i de- 
pesz, parafraza programu berlińskiego , powtórzenie 
mowy jego mianćj przed półrokiem w [zbie niższej 
berlińskićj, zgoła to wszystko, Co już publiczności 
od dawnego czasu wiadomo. P. Radowitz wspomina 
o znanym swoim planie ściślejszego 1 szerszego 
związku, jak również, Że plan ten niepodoba en 
w Wiedniu; dowodzi dalćj, że naród niemiecki dąży 
do jedności i będzie dążył, i że pruski Gia AN 
wszelkich usiłowań Niemiec zjednoczyć wie je, Ma 
się rozumieć, że mowa króla wiirtem pika = ZOJĘ= 
ła znaczną część rozprawy; mówca ZE oii Spens 
ska polityka kierowana jest jedynie mi nso® JCZY- 
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+ Berlin 27 marca. Parlament Erfartski odroczył się aż do 
środy powielkanocnój. Bo” Paladzonia były z tego powodu 
ważne, że pokaz 1$ — pich, jakoby rząd pruski szczery miał 
zamia” utrzymania Unii, mimo mnożących się ze wszech stron co- 
raz większych przeszkód. Na posiedzeniu 26 b. m. jenerał Rado- 
witz, jako prezy dont rady administracyjnój,, którój członkowie za- 
stępują tymczasowo przyszłych ministrów związkowego państwa, 
zdawał szczegółowe sprawozdanie z przeszłego i obecnego stavu 
Unii. W mowie swój, o której telegraf w skróceniu tylko donosi, 
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CZAS, 


odpierał Radowitz w surowych i energicznych słowach wszystkie 
dążenia przeciwników Unii, tak tych, którzy dawnićj do nićj się 
byli przyłączyli, mianowicie Hanoweru i Saxonii, jako i tych, któ- 
rzy zewnątrz jéj pozostali i nowym konstytucyjnym projektem usi- 
łują dziś sparaliżować i wstrzymać jéj czynności. Szczególnie prze- 
ciwko mowie od tronu króla wirtembergskiego, Radowitz cierpko 
miał się oświadczyć, stawając w obronie obrażonego honoru i Prus 
i Unii, który za zbyt wysoko stoi, aby przez uroszczenia i obelgi 
królów kreacyi konfederacyi reńskićcj, mógł być dosiągniętym. 
W końcu wzywał uroczyście obie Izby parlamentu, aby wytrwale 
i niezachwianie przeciwko wewnętrznym i zewnętrznym nieprzyja- 
ciołam stały przy Unii. Rzęsiste oklaski, mianowicie lewicy, któ- 
ra głównie projekta niemiecko-pruskie popićra, przyjęły ostatnie 
słowa mówcy. Mówią, że Radowitz przeznaczony jest na ministra 
spraw zagranicznych w Unii. Oprócz niego ma być tylko jeszcze 
dwóch ministrów, spraw wewnętrznych i finansów; ministeryum woj- 
ny pozostanie w ręku Prus, jako naczelnika Unii. W tómże po- 
siedzeniu d. 26 b. m. hr. Tytus Działyński, jedyny w Erfarcie de- 
putowany polski, przeczytał protestacyą w imieniu Polaków Ksie- 
stwa, że do związku Niemieckiego należeć niechcą. Tegoż samego 
dnia złożył on mandat swój i Erfurt opuścił. Działyński odpowie- 
dział zaufaniu. Zręcznie, prędko i poważnie dopełnił mandatu swe- 
g0, niedawszy się ułudzić przyjacielskim perswazyom, które i tam 
jeden z członków parlamentu, książe litewsko-pruski, czynić nie- 
omieszkał. Tyle co do sprawy niemieckićj. 

W sprawie szlezwicko-holsztyńskićj dowiadnję się, że Prusy po- 
dały już Danii swoje Ultimatum. Treść jego dotąd niewiadoma. 
Ale mówiono mi, że Dania zapewne go nieprzyjmie. Niecierpliwie 
wszyscy ta najbliższćj wiadomości oczekują. Od nićj zależeć be- 
dzie wojna lub pokój. 

Z Paryża zatrważająca nadeszła wiadomość, że garnizon paryz- 
ki podniósł bunt przeciw swym naczelnikom. Miało przyjść do bo- 
ju po koszarach. Ale, że wiadomość tę tylko na giełdzie powta- 
rzano, nie wiele mam w nią wiary. Dziś wszystko do prawdy po- 
dobne. Tak i to, że część garnizonu paryzkiego więcćj ludowi 
sprzyja niż rządowi. Pokazały to wybory. Bądź cobądź, wiado- 
mości paryzkie główny na Europę wywierają wpływ, i dziś 
wszystkich oczy na Paryż zwrócone. Zdaje się, że rząd postano- 
wił pójść na przebój przeciw opinii, wnosząc do Izby prawodaw- 
czćj projekta praw z czasów Karola Xgo wydobyte. To niemoże 
dawać gwarancyi pokoju. 

Zresztą tu w miejscu nic- nowego — prócz zimy, Śniegu, mrozu, 
które już prawie dwa tygodnie powtórnie nas dręczą. Dziś pierw- 
szy dzień było ciepło. 
FRANCYA. 

Paryż 25 marca. Dzienniki francuzkie, paryzkie 


i departamentowe przepełnione są filipikami przeciw 
prawu o stempłachi kaucyi. Constitutionnel wynu- 
rza głęboką z tego powodu boleść, La Patrie i I? 
Assemblee nationale protestują; dzienniki departa- 
mentowe konserwacyjne jak Courrier de Gironde, Mé- 
morial de Rouen, La liberté (Arras), Courrier de la 
Somme, Ami de Tordre (Amiens), Le Courrier du 
Nord itd. zanoszą najgwałtowniejsze reklamacye, gło- 
sząć, że stempel i kaucya jest niesprawiedliwa, nie 
dostateczna i błędna. Chcielibyśmy wierzyć, że kwe- 
Stya zasad pobudza te dzienniki do opozycji; ale 
przedewszystkiem trzeba być konsekwentnym, wszak- 
że przed tygodniem jeszcze organa te domagały się 
od rzędu praw surowych, energicznych, powściąga- 
jących; ministeryum więc usłuc ało ich głosu, szu- 
ało i znalazło prawo o kaucyach i stemplu; dzien- 
niki teraz niesą zadowolone, dlaczego? Bo ich mało 
obchodzi wszelki rodzaj innćj wolności, który bezpo- 
średnio ich niedotycze, ale skoro raz tylko ministe- 
ryum, więcej od nich loiczne, ośmieli się na projekt 
mogący obrazić dzienniki, wnet krzyki gwałtownei opo- 
zycya daleko silniejsza, niżeli w dziennikach samejże 
opozycyi. Być więc może. że ta niekonsckwentność 
dziennikarska odejmie nieco wagi jednozgodności, z któ- 
rą się odzywają. Rząd skłania się do przyjęcia wszel- 
kich zmian, które komisya uzna za stósowne, ale 
w komisyi tćj znajduje się trzech twórców owego pro- 
jektu, brakuje tylko p. "Thiersa. NY 

— Na dzisiejszem posiedzeniu, izba prowadziła 
dalćj rozprawy nad budżetem. Jen. Lamoricier po- 
wołany wczorajszą mową p. Mathieu wstąpił na mo- 
wnicę, oto jego mowa: 

„Nie myślałem zabierać głosu w o ólnych rozpra- 
wach nad budżetem, ale słowa p. Mathieu skłoniły 
mnie do tego. Dla uniknienia wszelkiego nieporozu- 
mienia, muszę powiedzieć jak rozumiałem oszcze- 
dność 150 milionów. Naprzód niemyślałem bynaj- 
mniej dezorganizować armii paryzkićj. Nie smucą 
mnie tak dalece ostatnie wybory w stolicy, która mia 
nując zawsze reprezentan(ów umiarkowanych, w in- 
że jezupełnie duchu dzisiaj wystąpiła i zdaje mi się 

° Jest pewna ilość ludzi, čo sobie wyobraża, że nież 
szczęścia ich dręczące, są skutkiem złćj woli rzą- 
yti ASY one płyną tylko znatury rzeczy—a dodam 
> y X "m reprezentanci byli u władzy, potrzebowa- 
iby pay pn samćj w Pala; jak, dzisiaj utrzy- 
muje rza akżj heg drażnić ani jednćj, ani drugićj 
strony, wszakże jak, noge zapomnieć , że dopóki za 
KA mc” miesiące e służbie rzpltćj mie- 
smy e ko a 23 i je- 
ar powstanie czerwcowe. ięc zrobiemy? pe 

Głos z lewéj: „Nie znasz pan mieszkańców Paryża. 


Jen. Łamoriciere: „Żarzucają mi, że nie znam pa- 
ryżanów, a przecież mówię że w tćj opinii, która się 
objawiła 10 marca, było coś niezwykłego , gdy lu- 
dność niesłusznie przypisała nieszczęścia swoje wła- 
dzy. Wierzę waszym zabiegom szczćrym i rzeteł- 
nym, (ostatnićj łewćj), dla powstrzymania tych, któ= 
rzy z wami głosowali aibo raczćj z którymi głoso= 
waliście, ale zdaje mi ać tego samego dnia, w kto- 
rymby przyjaciele pana Mathieu przyszli do władzy, 
zabiegi ich okazały by się równie niedostateczne, bo 
te same, a może i większe nieszczęścia ciążyłyby na 
ludziach, którzy raz przekonani że wszystko złe dzi- 
siejsze jest skutkiem niechęci władzy, przyjaciół swo- 
ich musieliby posądzić o zdradę. 

„Teraz panowie, muszę przypomnić słowo, według 
którego, jedną znajcelniejszych przyczyn tćj konie- 
czności utrzymania armii liczącćj 407,000 ludzi ma 
być stan wewnętrzny kraju. Dia utrzymania spokoj- 
ności wewnątrz potrzebujemy zawsze daleko mnićj 
niżeli dla utrzymania honoru i niepodległości kraju. 
Jakiż był stan armii, w chwili wybuchu powstania 
czerwcowego? Liczyła ona w Paryżu 25,000, do 
których trzeba dodać 12 do 15,000 gwardyi racho- 
mćj i gwardyą narodową. Pod koniec walki było 
48,000 ludzi pod bronią, a przypomnijcie sobie, że 
w owćj epoce rozdano 160,000 strzelb i ogromne mnó- 
stwo nabojów po większćj części w ręce tym, ż któ- 
rymi walczyliśmy. Kiedy więc tak ogromne pewsta- 
nie z tak małemi siłami przytłumione zostało, czyliż 
więć może być „prawdą, iżby bezpieczeństwo we- 
wnętrzne było jedyną przyczyną utrzymywania ar- 
mii 400, . aximum armii francuzkićj może dojść 
do 530,000. Ażeby armią postawić na téj stopie, 
która jest zwykłą naszą stopą wojenną, potrzeba nam 
pewnej liczby starych żołnierzy, dla wyćwiczenia 
młodych. Dzisiaj macie pod bronią 407, gdyby 
żadne wypadki nie zaszły mielibyście najwięcćj 380,000. 
Otoż zachodzi pytanie czy można utrzymać, taką sa- 
mą siłę mniejszym kosztem. Wszyscy co dłago żyli 
w armii i znają jej mechanizm, wiedzą, że aby mieć 
100,000 ludzi pod bronią, trzeba mieć rzeczywiście 
125,000 tj. że piąta część nigdy nie jest pod cho- 
rągwią. Jestto- skutkiem złego prawa rekrutowe- 
go, ta piąta część mogłaby być zredukowaną do dzie- 
siątćj co na 380,000 uczyni 38,000 a zawsze tęż 
samą mielibyście siłę. "Tej części dziesiątćj nie będę 
już liczył po 1000 fr. rocznie, ale po 508, co uczyni 
19 milionów, dodając do 105 milionów, o których 
mówiłem wypadnie 433. Wszakże, aby dojść do tego 
rezultatu, trzeba zmienić prawo rekrutowe, bo gdyby 
ono było lepsze, żołnierz mógłby dłażćj zostawać pod 
sztandarem, a wybyście oszezędzili wydatek na 38,000 
ludzi. Organizując rezerwę możnaby armią na stopie 
pokoju będącą do 320,000 sprowadzić; różnica 
60,000, rachując po 500 fr. wypadnie 15 milionów, 
które dodawszy do powyższćj summy, przyjdziemy do 
oszczędności 14% milionów. Ale przedtem trzeba u- 
organizować rezerwę; podałem już dawnićj projekt 
jeneralny, -dzisiaj polecam go na nowo. Moi panowie 
czas nagli, deficyt się Zwiększa trzeba koniecznie 
jakoś zaradzić, a choćby niezupełnie, to coś, zawsze 
jest lepsze od niczego.* 

Następnie minister sp. wew. złożył kilka proje- 
któw do praw względem przyznania pensyi emery- 
talnych oficerom, podoficerom i żołnierzom rannym 
w dniach łutego, jak niemnićj rannym w maju i czer- 
wcu 1848 r. i rodzinom po ich Śmierci pozostałym. 
Trzeba oddać sprawiedliwość, że projekta te są zu- 
pełnie bezstronne. 3 5 

P. Hovyn Franchère zabiera daléj głos w kwestyi 
budżetu, mowa jego umiarkowana a często nawet do- 
wcipna, zakończył ją zaś temi słowy: Pomiędzy te- 
mi, którzy chcą wszystko zburzyć i temi co niechcą 
nic zrobić, pozostaje do zajęcia w środku — miejsce 
uczciwe. Bardzo słusznie, ale w tedy trzeba działać 
i iść naprzód. = 

(Wiadomości bieżące). Dziś 0 god. 11ćj odbyła 
się dłaga narada ministrów w obecności prezydenta. 

— Bardzo wielu oficerów Wyższych, wyjechało 
z Paryża do Rzymu. i 

— Ñiewiadomo z jakiego powodu papiery na giet- 
dzie ogromnie spadły, powiadano, że ompania kolei 
Żelaznćj paryzko-avignońskićj nie może się pogodzić 
zp. Fould i że projekt do prawa będzie cefnięty. 

— Flota francuska jest teraz w Messynie, za kilka 
dni przypłynie do Neapolu, który wybrano za punkt 
ar Reka między Tulonem i Pireum. 

— Wczoraj miała miejsce pierwsza reprezentacya 
Karoliny Corday; nigdy jeszcze loże teatru francuzkie- 
go nie były obsadzone towarzystwem tak dobranem 
z salonów artystyczno literackich. Nacisk był tak 
wielki, że za pojedyńcze krzesła płacono po 140 
franków. Autorem (ego dramatu jest p, Ponsard. 

— Dzisiaj w ciągu 32 godzin zdarzyły się 4 nad- 
zwyczajne zmiany temperatury: W nocy by? mróz, 
rano i po południu deszcz padał, o EA 11 gwał- 
towna burza, w samo południe woda na nowo po- 
częła marznąć, pod wieczór Śnieg podał jak w sty- 
czniu. Przed trzema dniami było 11 stopni zimna. 

Renty 3%, 54—25, spadek 1 fr. 44 cent. Renty 
507, 88—85, spadek 1 fr. 60 cent. 


Paryż 26 marca. Zgromadzenie narodowe ukoń- 
czyło dzisiaj ogólne obrady nad budżetem; po wysła- 
chaniu mów pp. Raudot, Koulda, Berryera i Mau- 
guina, minister skarbu chciał uspókoić zgromadze- 
nie i namownicy rozwiną? cały szereg złudzeń opty- 
mizmu ministeryalnego, który ludzie zostający u stéru 
władzy, znajdują zazwyczaj na spodzie swćj teki. 
Pan Fould obiecał, że 32 miliony będzie jeszcze mo- 
Zna po sprawozdaniu komissyi oszczędzić. Na nie- 
szczęście p. Berryer ze swoją logiką nieprzebłaganą 
i Jasnością wykładu, niecierpiącą żadnego dwuznaczni- 
ka, dowiódł jasno, jak mało było gruntowności w 0- 
bietnicach p. ministra skarbu. Wprawdzie dług ru- 
chomy wynoszący na początku 1850 r. 564 milio- 
ny mógłby być zmniejszony przez usunięcie kredy- 
tu, ale trzeba będzie zawsze kredytu nadzwyczajne= 
go; wszakże, tak często zdarzały się okoliczności u= 
sprawiedliwiające ich żądanie. Mowa p. Mauguin 
długa i starannie wypracowana znużyła uwagę słu- 
chaczy i zginęła w powszechnćm roztargnieniu. P. 
Mauguin sam sobie powinien wyrzucać jeźli wystą- 
pił 4 waźnemi propozycyami w chwili, kiedy umysły 
reprezentantów najmnićj skłonne są do zimnćj a grun- 
townej rozwagi. Przyczyniła się do tego po części 
zapowiedź prezesa, który oświadczył, iż ma zakomu- 
nikować ważną propozycyą. Spodziewano się jakie- 
kiegoś pisma lub wiadomości od rządu, obiecanego 
memoryału prezydenta. Po ukończeniu mowy pana 
Mauguina prezes zabrał głos: Regulamin nie kła- 
dzie granic używaniu prawa inicyatywy parlamentar- 
nej, a wszelako może się zdarzyć propozycya, która 
dla swćj formy, charakteru i nadzwyczajności, wkłada 
odpowiedzialność na prezydenta i nie dozwala mu o- 
głosić jej. Nie chcę nie brać na siebie, ostrzegam 
zgromadzenie; podano wniosek, jeżeli autor chce go 
cofnąć, nie będzie o nim więcćj mowy (kilka głosów. 
Nie masz go tu). Skoro więc wniosek nie jest co- 
fnięty, uznaję go niekonstytucyjnym w formie i treści 
(kilka głosów: kwestya poprzednia; inne głosy: Czy- 
taj pan, czytaj!) Prezes komunikuje wniosek ministro- 
wi oświecenia (kilka głosów: odczytaj pan zgroma- 
dzeniu! nie możemy sądzić o tćj propozycyi nie zna- 
jąc jéj. PP. Crémieux i Parieu jednocześnie pokazu- 
Ją się na trybunie, P. Crémieux ustępuje głosu mini- 
strowi, w izbie wielkie zamieszanie ), 

P. Parieu: „Pan prezes zgromadzenia odwołuje 
się do izby mówiąc, że ma w swem ręku propozy- 
cyą niekonstytucyjną. (toż wyjawiać ten fakt było- 
by to kraj niepokoić, powiększać to zamieszanie, któ- 
re od kilku tygodni istnieje. Nie podobna jest a na- 
wet w najwyższym stopniu niebezpieczna , zostawiać 
kraj przez 24 godzin pod groźnóm wrażeniem. Za- 
damy aby zgromadzenie upoważniło prezesa do uzna- 
nia propozycyi za niebyłą.* 

P. Crémieux: „Słowa powiedziane przez p. mini- 
stra i prezesa Izby są godne pochwały, ale kwestya 
nie zasłeguje na nie wcale. Sees z naszych kole- 
gów podał wniosek, już go zna wielu; nie sądzę aby 
los Francyi zawisł od jednego człowieka. Nie, moi 
panowie, wniosek podano, niechaj go odczytają, a 
wtedy będziemy wiedzieli co czynić należy.“ 

Rzeczywiście zgromadzenie nakazało odczytanie 
wniosku; | życi propozycya p. Larochejaquelin; czy- 
telnicy już ją znają, a korespondent nasz, podaje ją w 
całości z wyjątkiem motiwów, których nawet prezes 
nie czytał, bo są długie i niestósowne. Jestto zastóso= 
wanie teoryi „odwoływania się do narodu w ostatnićj 
instancyi. Zada, ażeby naród wyrzekł co do formy 
rządu przed pierwszym czerwca 1850 r., i ażeby 
zgromadzenie, uzurpując władzę izby ustawodawczćj, 
przełożyło kwestyą w okręgach wyborczych, żąda- 
Jac odpowiedzi : tak lub nie na pytanie: Rzeczpospo- 
lita czy monarchia? jednćm słowem jestto prawdzi- 
dziwy zamach stanu na drodze inic „atywy parlamen- 
tarnćj. W pierwszćj chwili zdziwienie ogarnęło Iz- 
bę; cokolwiek mówiono o zamachach stanu, tak mało 
w tych pogłoskach było prawdopodobieństwa, tak 
wiele nawet nierozsądku, że wszystko cokolwiek do 
tego mnićj więcćj jest podobném, musi się wydawać 
złudzeniem. Grenadyery "Bonapartego wc odząć do 
pałacu St. Cloud z bagnetem w ręku, torując drogę 
despotyzmowi, zostawiły w historyi obraz zarazem 
wielki i haniebny, na wspomnienie którego przyszłość 
niepokoi się czasem; ale według nas jestto obraz, 
którego już we Francyi odkopiować pie można. Z po- 
czątku wielce się zdziwiono, ale po pierwszem wra- 
Żżeniu jedno słowo wyszło ze wszystaich niemal ust: 
kwestya poprzednia, co jednomyś rogi) przyjęto z 
wyjątkiem dwóch głosów. P. Lai quelin nie 
był obecnym na zgromadzeniu w chwili kiedy wnio- 
sekajego rozbierano. Ciekawemi Oray motywa, któ- 
remiby propozycyą swoją popierał. Mamy zawsze 
szacunek dla szczerości i odwagi opinij. P, Laro- 
chejaquelin ma zupełne prawo przekładać monarchią 
nad Rzeczpospolitą, jestto ooo pleia szlachetnićj 
niźli kryć się pod maską republikanizmu ze strachu 
lub wyrachowania. Ale ak JA p. Larocheja= 
quelina była wprost przeciwną konstytycyj, było więc 
rzeczą pożądaną, aby ten pierwszy wniosek odrzuco- 
no stanowczo dla niezachęcania następnych. Nieza= 
wadnie większość niechętna jest Rzeczy pospolitćj, 


monarchią we Francyi, 
ważność uchwały dzi- 


by się zdarzyć dzień, w kiórymby propozycya tego 
rodzaju, 


ciekawy: „Lewa 
krzyknęła niech żyje Rzeczpospolita! to jest jiaicyo- 
tycznie, ale strona 3 t dem sy 
rzyść tego votum. Po incyatywie dzienników repu- 
blikanekich, wniosek podany był nie zgromadzeniu, 
ale większości; wnioskiem tym royaliści zmuszeniby 
byli uroczyście przystąpić do tronu, 8 zatem równie 
uroczyście oświadczyć się przeciw rzeczpospolitej i 
konstytucyi Widocznie lewa powinna innym okrzy- 
kiem odpowiedzieć; wszakże reprezentant legitymi- 
styczny przyniósł zgromadzeniu kwestyę obrabianą 
w dziennikach od dnia 10 marca. Jeżeli więc wnio- 
sek ma to znaczenie, na cóż ten okrzyk: „niech żyje 
rzeczpospolita.“ Obowiązkiem lewej było przyjąć pro- 
pozycyą, jako ironią | wotować przeciw kwestyi po- 
przedniej. Lewa niezrozumiała tego. Ale jeśli mniej- 
szość była niezręczna, to większość pokazała się 
nikczemną. Patrzcież na tych samochwałców i kontr 
rewolucyonistów, oglądajcie ich w ca?ćj nagości stra- 
chu. Podano im wyborną sposobność okazania téj 
głębokiej wzgardy, którą mają mieć dla rzeczypo- 
spolitéj i konstytucy!; podano im sposobność rozwi- 
nięcia całego blasku ich "uczuć monarchicznych. Ma- 
ją za sobą liczbę mają siłę, cieszą się łaskami rzą- 
du, głoszą, że 2 imi jest kraj, a przecież cofają się 
przed jawnem elmo "igi utajonej mysli.. Z niena- 
wiścią ku rzeczypospo itej w sercu, głosują przecież 
za rzecząpospolit(a: Azaliż to nie są ludzie bez od- 
Uchwała zgromadzenia, zabrania dziennikom 


wagi. Fa 
monarchicznym mówić odtąd o koronie. Dzisiaj sło- 
wo pana Ségur dAguesseau: przeszła już epoka 


tronu i wyznanie republikańskićj wiar apostatów 
eakcyi, staje się nawet Prawdą.“ ie 

Co się tycze dzienników legitymistycznych: / Union 
po krótce zdaje sprawę z wypadku, nie dodając ża- 
dnych uwag; Gazette de France odkłada je do ju- 
tra broniąc wniosku, który wielkiemi ogłasza litera- 
mi; Opinion Publique mianuje go niezręcznym, mó- 
wiąc, że pan Larochejaquelin nie radził się swego 
stronnictwa: KRZ 

La Patrie pz Cz e e de France 

„ychyła się 00 lo 1G c zarazem, że 
był podany va nadto łekkomyślnie. (to słowa tego 
dziennika: „Aby WYJSĆ FE stanu, w jakim się znaj- 
dujemy, trzy tylko 54 spo wkroczenie -nieprzy- 
iaciół, zamach stanu i apeacya hd Trzeba 
koniecznie, ażeby monarchia Henryka V, czy hrabie- 
go Paryża, czy téh Ludwika Bonapartego zgodziła 
się na jedną z tych dróg: | e 

__ Wieści o zmianie ministeryalnej obiegały dzisiaj 
na giełdzie. Mówiono 0 ustąpieniu pana Foulda i o 
powrocie pana Passy; wszystkie te sECzegZRE niema- 
ja wagi; komisya wyznaczona a Ay e: kaucyi 
i stemplu rozpoczęła wczoraj obrady; d p ończyła 
je dzisiaj. Postanowiono wysłuchać ma r 
dziennikarstwa paryzkiego i depar jek 0 = wach 
może, że w skutek tych narad; projekt o xaucyac 
upadnie, stempel prędzćj się 


utrzyma: legalnie nie był 
nigdy zniesiony, tylko w czasie rewolucyi lutego 
dzienniki same uchyliły to 


rozporządzenie. Rząd 


CZAS. | 3 


raz wyjawione, na taktykę raz przyjętą przez lorda Palmerstona. 
Wiecię że p. Gros był czas bardzo długi ambassadorem w Monte- 
video i jak wszyscy ogólnie o nim powiadają, że jest bardzo sła- 
wnym z przeciągania rzeczy, ale że żadaćj nigdy nieumiał zakoń- 
czyć dyplomaty cznie. 


SZWAJCARYA. 


Gazeta Augsburgska pisze z Bernu d. 19 marca: 
Jeżli dotychczas wszyscy niemal wychodźcy nie wy- 
jechali, to przyczyną tego opóźnienia jest brak pie- 
niędzy; komitety miejscowe nie mogą wystarczyć wie- 
lostronnym żądaniom. : 

Rada związkowa każdemu odjeżdżającemu emi- 
grantowi miała wypłacić 20 do 100 fr. ale skonczy- 


tymczasowy, potrzebując pieniędzy myślał, o wprowa 

zeniu na nowo tego prawa, ale przestraszony 0po- 
zycyą dziennikarską, zarzucił tę myśl, Komisya słu- 
p k- także pp. Foulda, Barochą i Bouhera, którzy 
mogli się przekonać, że prawo ulegnie wielkićm zmia- 
nom. 

— Komisya inicyatywy parlamentarnćj rozbierała 
projekt poboru wojskowego pułkownika Lemerciera 
następnćj treści: „Rząd sam tylko może pozwalać na 
zastępstwo w armii; popisowy chcący być zastąpio- 
nym przed ciągnieniem zapłaci 500 fr., po ciagn'ę- 
niu, jeśli los na niego wypadł 1200; gdyby, który 
Żołnierz lub marynarz, odbywszy czas swój służby, 


chciał zastapić, pozostanie w fym samym stopniu i A : aa i $ 
odbierze oprócz tego sumę 1,000 fr., która się zło- ło się tylko na bezpłatnym bilecie do wszystkich dy 


liżansów szwajcarskich. Wprawdzie p. Druey nie- 
którym rozdawał wsparcie, ale to czynił jedynie 
z własnćj woli, a może nawet z własnćj kieszeni. Ko- 
mitet miejscowy w Bernie dokłada wszelkich usiło- 
wań do wydalenia wychodźców; jak tylko wpłynie 
funduszów coś do kassy, rozdaje po kilka franków 
i oddaje bilet do Havre, za którego ukazaniem emi- 
grantowi w tém mieście wypłaconą będzie summa 
na przeprawę do Anglii potrzebna. Rząd francuzki 
płaci każdemu po 3 sous na milę, ale jeźli nie wy- 
każe, że ma dostateczne fundusze na podróż do An- 
glii odsyłają go do zagranicznej legii w Algierze. 

Bern 25 marca. W Münsingen zebrało się wiel- 
kie zgromadzenie deputowanych ludu. W całym Kan- 
tonie wzburzenie było do nieopisania; rząd postano- 
wił sam być na zgromadzeniu, zebranych było do 
12,000. Występowali Dahler, Blösch, Schnell i in- 
ni, większa część w -duchu nieprzyjaznym obecnemu 
rządowi. Do godziny Żćj trwała narada. 


WŁOCHY. | 

Concordia donosi , że p. Scyssel, o którego odjeździe 
do Medyolanu już donieśliśmy został jeszeae W za 
rynie, gdy ambasador francuski nte „chciał kontrasy- 
gnować protestacyi królewskićj i ministrów przeciw 
rozporządzeniu marszałka Radeckiego. 

Conslituzionale fiorencki donosi, że rząd toskań- 
ski sprawę wynagrodzenia rządowego przez Anglią 
chciał oddać W pośrednictwo trzeciego mocarstwa; 
Anglia za pośrednika obrała Sardynią, którćj rz 
toskański przyjąć niechciał proponując z namowy 
Austryi Rosyą. 

Riforma donosi, że król neapolitański odkrył spi- 
sek republikański uknuty przez wychodźców z Katany. 

GRECYA. 


Czytamy w Dóbatach. „Kwestye spórne są już na 
drodze negocyacyi. Nie podobna nam wsz stkich 
szczegółowo rozbierać ale jedna jest tak osobliwsza, 
że niemożemy się wstrzymać od kilku uwag. Chodzi 
o reklamacyą Izraelity Pacifico; pretensye tego czło- 
wieka wyjaśniły się po złożeniu papierów w parla- 
mencie, a gdyby wszystkie były tćj wagi, pokryłyby 
śmiesznością rząd angielski. Anglii zachowano 
do dziś dnia nierozsądny obyczaj piona co rok czło- 
wieka słomianego, wyobrazającego catolika, na pamiątkę 
odkrycia podłożonych proc ów i owego sławnego 
spisku, w Grecyi tenże sam obyczaj zachowuje się 
do dziś dnia względem Izraelitów. Zdarzyło się więc, 
że w kwietniu 1847 roku mieszkańcy Aten zanadto 
rozochoceni, wyważyli bramę domu pana Pacifico i 
dom złupili. Ma się rozumieć, że postępku tego nie 
usprawiedliwiamy, ale jeźli kto na tém straci, to pe- 
wno nie p. Pacifico. Czytając jego rachunek prze- 
konać się można, naczóm zależy sztuka korzystania 
z strat. Ogół pretensyi pana Pacifico wynosi 1,534 
fis. 4 szyling i 1 denar to jest przeszło 750,000 fr. 
Rachunek ten obejmuje 6 stronnie in folio, wyliczono 
tam wszystkie ruchomości pana Pacifico, począwsz 
od łózka małżeńskiego rachowanego na 150 fs. czyli 
4,250 aż do flaszy do ogrzewania łóżka kosztu- 
jącej 120 drachmów. (Drachma znaczy blisko fran- 
ka), życie musi być drogie w tych krajach; w licznym 
spisie ruchomości widziemy dwie lampy miedziane za 
168 dr., samowar za 160 dr., cztery herbatniczki 
384 dr., trzy piecyki do smażenia 72 dr., trzy tuzi- 
ny nożów i widelców oprawnych w kość © spik 
156 dr., młynek do kawy 30 dr. i a. a 
wyborna flasza do ogrzewania łóżka cy fa tk 15 
teka nie była tak dobrze urządzone; FZ ki y d 015 
książek, ale musiały być bogato BE e PSB ASN 
dane są na 230 drachm. Wszystkie ruchomości razem 
wynoszą 50,000 fr. a zapasy gywaości 2,500. fr., 
zkądże wię reszta pretensy'* Le "e lícit ija cata pło- 
dność tego nieosz cowanêgg yu acifico. Zada on 
26,618 fs. 16 szylingów © dr. (przeszło 660,000 
fr. za rząd portugalski% Sy yć przyczyna, oba- 
czymy zaraz. Nie rj Pacta: d wielu lat Portu- 
galia winna była m Mi ; dług ten datuje je- 
szcze od CZASÓW odt iguela, ale rząd nigdy nie 
chciał go uznać. €go czasu p, Pacifico osiedlił 

tenach ala Yg swym młynkiem do kawy i 
do ogrzewania łóżka, a w archiwum rodzinnem 
chował starannie papiery udowodniające jego należy” 
tość od rządu portugalskiego, Te to właśnie szaco- 
wne dokumenta, jak się pokazuje, ateńczycy poszarpali. 
p, Pacifico stracił dokumenta, ale nie stracił głowy. 
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ży w kasie oszczędności. Gdyby zastępujący po raz 
wtóry się zobowiązał, oprócz korzyści za pierwszą 
razą przyznanych, po ukończeniu 21 lat służby po- 
bierać będzie pensyą 100 fr. 

__ (Wiadomości bieżące). Ministeryum wojny pra- 
cuje nad usunięciem z departamentu swego wszyst- 
kich urzędników zanominowanych w pierwszych dniach 
lutego. 

A Pan Ponsard autor Karoliny Corday, był dzi= 
siaj na obiedzie u prezydenta, gdzie się także znaj- 
dował były minister pan Barrot. 

— Kasa oszczędności paryzka przez niedzielę i 
poniedziałek odebrała 292,934 fr. wypłaciła 192,621 
franków. 


Paryż 26 marca, (Korresp.) Ważną wam muszę donieść propo- 
zycyą dzisiaj tylko złożoną w biurze prezydenta Izby, a zatem nie 
znaną jeszcze publiczności, która zaledwie po jutrze o nićj się do- 
wie, zapewne z wielkiem zadumieniem. Autorem tój wielkie zna- 
czenie mającćj propozycji, jest p. de Larochejaquelin reprezentant 
partyi Jegitymistowskićj. Propozycya jest poprzedzoną wieloliczne- 
mi motywami (considérant), nareszcie artykuły brzmią jak nastę- 
puje: 

Art. 1. Naród zostanie wezwanym dla ostatecznego wyrzeczenia 
o formie rządu, pierwszój niedzieli w miesiącu czerwcu 1850 r. 
Wotum to ogólne odbędzie się sposobem przepisanym Da wybór pre- 
zydenta Rzpltćj, stosując, się przecież do dyspozycyi nowych co do 
okręgów wyborczych. 

Art. 2. Każdy wyborca złoży swój buletyn na którym napisanóm 
będzie jeden z tych dwóch wyrazów: Rseczpospolita albo monar- 
chia. 

Art, 3. Jeżli większość wotów zostanie daną na Rzpltę, wypa- 
dek takiego głosowania będzie ogłoszonym z trybuny w Izbie ciała 
prawodawczago przez prezydenta Rzpltćj. 

Art. 4. Jeźli większość głosów daną zostanie monarchii, wypa= 
dek zostanie ogłoszonym przez prezydenta Izby ciała prawodaw- 
czego. - 

W takim tylko razie pierwszćj niedzieli miesiąca lipca odbędą się 
powszechne wybory na zanominowanie %webrania konstytucyjnego 
mającego wupetne od narodu upowaśnienie, 

Art. 5. Prezydent Rzpltój zachowa władzę wykonawczą aż do 
dnia ustalenia się zupełnego vebranit konstytucyjnego. 

Jak widzicie jest to już pierwszy publiczny zamach na Rzplta, i 
jakkolwiek propozycya ta zostanie zapewne odrzucona jako przeciw 
konstytucyjna, sprawi ona jednak niemało hałasu tak w Paryżu 
jak i na prowincyi. 

Rzeczy publiczne bardzo żle idą. Wojsko sie burzyć zaczyna i 
mimo zaprzeczeń niektórych dzienników konserwatorskich, mogę 
was zapewnić że 55 i 30 pułki liniowe, pierwszy w Caen w Nor- 
mandyi (Calvados) i drugi w Rennes w Bretanii (Ile et Vilaine) od 
trzech dni są w największćj niesubordynacyi. Śpiewy Marseillaise 
i Chant de départ, okrzyki: Vive la République demooratique et 
sociale, A bas les Aristos, A bas les blancs et les bleus. Od dni 
trzech są powtarzanemi. z 

Rząd chcąc zapobiedz szerzeniu się tego najwyższego złego, dał 
rozkaz, aby pułki stojące w Rouen, Havre de Grace, St. Malo, 
Brest, Cherbourg ete. udały się do tych dwóch miast dla poskro- 
mienia rokoszu, ale właśnie w tój chwili rząd odebrał raporta, że 
prawie wszystkie te pułki są zarażone mocno socyalizmem i że 
wzdrygają się iść dla poskromienia swych kolegów. Raporta każą 
nawet lękać się aby te pułki nie połączyły się razem z rokosza- 
nami i tym sposobem aby nie zwiększyły liczby buntowników. 

Bunt ten pewno skończy się na niczóćm. Przywódzcy zostaną 
pewno srogo ukarani, a reszta żołnierzy zostanie wysłaną do Al- 
giera. Wierzcie mi że taki koniec nastąpi, 

Inna jest rzecz ważniejsza podług mnie, a tą jest projekt do 
prawa przeciw dziennikom. Wszystkie dzienniki paryzkie i pro- 
wincyonalne zaprotestowały najenergicznićj, Dzienniki konserwa- 
torskie mocnićj nawet, niż demokratyczne lub socyalistowskie. Izba 
sama zaczyna już powątpiewać 0 sobie, bo dzienniki prowincyonalne 
zapowiadają najwyraźnićj, że nietylko odtąd poprzestaną popierać 
kandydatów konserwatorskich, ale nawet im się bedą sprzeciwiać 
a tych co będą wotować za projektem, na zawsze wymażą z listy 
kandydatów. Ministeryum obstaje przy projekcie, wszakże możecie | 
być zapewnieni że projekt' ten upadnie i na jego miejsce kommissya 
przedstawi jakiś inny projekt, ścieśniający zbyteczną wolność dzień- | 
ników rewolucyjnych i socyalistowskich , bez dotknięcia dzienników 
konserwatorskich. 

P. Piscatory, który był czas długi ambassadorem w Grecyi, aa- 
ręcza, że sprawa grecka nie skończy się podobnie jak rzymska Jub | 
ra A RE Kene dka, że Anglia zmusi Grecyę do wszystkiego i 

cya wszystko przyjmie. Nadto tenże p. Piscatory niechce wie- 
rzyć,aby p. Gros mógł jakimkolwiek sposobem wpłynąć na zdanie 
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Portugalia nie chciała mu zapłacić, Grecya za nią 
zapłaci, dla czego, bo lord Palmerston jest w złym 
humorze.“ 


Kronika miejscowa. 

Kraków 1 kwietnia, Dzisiejszy Emaus zwabił niezmiernie li- 
czną publiczność na górę Bronisławy. Mimo zmićnnćj pory pogoda 
sprzyjała przechadzce. 3 

— Doktór Małecki nauczyciel gimnazyum Š. Magdaleny z Pozna- 
nia, przybył tu dla objęcia katedry języków starożytnych przy U- 


niwersytecie Jagiellońskim. 

— Publiczność nawiedziła wczoraj teatr licznićj niż zwykle; za- 
pewne wystąpienie 9. Chapman zaostrzyło jéj ciekawość. Lubo 
z drugićj strony i usiłowania naszych artystów dramatycznych za- 
sługiwałyby na mniejszą dla sceny obojętność. W pierwszój do- 
wcipnój komedyjce: Być kochanym lub umrzeć , gra panny Kasprzy- 
ckićj zyskała oklaski; a przy końcu wywołano ją. Pułkownik sr. 
1769 aczkolwiek dawany tyle razy, zawsze się podoba; przedsta- 
wiono go też wczoraj lepićj niż zwykle; widok licznych widzów 
dodawał artystom ochoty. Rolę córki majora w którćj grywała 
panna Chełmicka, wzięła teraz panna Targowska, ale usposobioną 
niebyła do komenderowania nietylko grenadyerami, ale nawet i 
starym guwernerem. Co zaś do pana Chapman, możemy wyznać 
że zaspokoił oczekiwania nasze, trudno niepodziwiać jego zręczno- 
ści w tańcach z beczką, a mianowicie w chodzeniu na drewnianym 
globie, i to jeszcze na pochyłćj płaszczyznie. Każda sztukę wy- 
konywał z wiełką gracyą; i chociaż gdzie wszystkie siły musiał 
wytężyć, nieznać na nim było Żadnego wysilenia. Mamy nadzieję 
że jeszcze nas swojem wystąpieniem obdarzy. 

— W zeszłym tygodniu kobieta przeszło 50 lat licząca, urodzi- 


ła bliźnięta na Kazimierzu. Dodać jeszcze musimy że ta kobieta 
żyła 25 lat z pierwszym meżem. a po jego śmierci 7 z drugim, a 
z obydwoma dotąd niemiała dzieci. 


Przyjechali do Krakowa: Od dnia 29 do 30 marca. — Gorajski 
Stanisław dz. dóbr z Moderowki, Rozwadowski Władysław hr. ze 
Lwowa, Stawski Leonard sędzia z.Rzeszowa, Glixelli Sebastyan 
kupiec ze Lwowa, — Kellermann Edward lekarz z Tarnowa. — 
Bauer Wojciech kupiec z Wrocławia, — Gorczyński Adam dziedz. 
dóbr z Brzeznicy, — Sławiński Henryk dz. dóbr z Barwałdu, — 
Hubrich Wojciech kupiec z Bochni, — Erl Franciszek śpiewak 0- 


pery z Wiednia, — Bartmański Ignacy c. k. sekr. z Tarnowa, — | 


~ a LJ = aj 
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Wyjechali: Ressig Krzysztof do Baden, — Dornbach Rajmund | [580] GE & Mojżesz Bir nbaum EL (3) 
radca magistr. do Austryi, — Wielopolski Aleksander margrabia | 


Hoffmann Alojza ze Lwowa. 


z synem Zygmuntem do Wrocławia , — Szybalski Michał ob, do Nie- 


wiarowa, — Bobrowski hr. do Kielc, — Sroczyński Leopold dzied. 
dóbr do Borku. 
= = a me 


Wiadomości handlowe i przemysłowe. 


Stanisławów 25go marca. Śniegi, które tak długo nadzieje 
rolnika przykrywały, znikły nareszcie; lecz niestety, znikły z nie- 
mi i nadzieje plonu z zimowych zasiewów. Źyta bowiem zupełnie 
wymokły w niezamarzłćj pod śniegiem roli, i ledwie nie wszędzie 
w naszych stronach przeorywać je będziemy; pszenica troche le- 
pićj wygląda, lecz jéj jeszcze wiatry wiosenne spaleniem zagrażają, 
dla tego o nićj nic jeszcze pewnego wyrzec nie można. 

Ponieważ i kartofle w wszelkich przechowkach mnićj więcćj ze- 
psuciu ulegały, więc na ten rok, jeżeli nie głodu, to drożyzny ə- 
bawiać się mamy. 

Pomimo tak złego stanu zimowych zasiewów, ceny zboża nie idą 
w górę. Płacą korzec pszenicy po 13 złr. 30 xr., korzec żyta po 
9 złr. 15 xr. do 9 złr. 30 xr.; jęczmienia, którego trudno dostać 
po 9 złr.; owsa 3 złr. 30 w. do 4 złr.; hreczki po 7 złr. do 7 zły. 
30 xr.; kukurudzy po 7 złr. do 7 zër. 15 xr.; grochu po 8 złr. 
30 xr.; soczewicy po 7 złr. 30 xr. Kartofli, które za osobliwość na 


stołach uchodzą, kosztuje kerzec 5 do 6 złr. w. w. 
Korzec koniczyny 70 do 75 złr w w. w. — Garniec okowity 30° 


płacą ledwie po 55 xr. w m. k. — Sażeń siana 9 do tO złr. m. k. 
Fara słomy po 1 złr. m. k. 

Robotnika do gospodarstwa lasowego ani za pieniądze, ani za 
drzewo nie dostanie w potrzebnćj ilości, i niestety, niemogę po- 
wiedzieć, jak korespondent z Złoczowskiego, żeby tutejsi wieśniacy 
papier za zapłatę brali, domagają się koniecznie brzęczacćj monety, 
a agio coraz więcój w górę idzie, osobliwie, gdy wiadomości 0 osta- 
tnich wyborach w Paryżu i demonstracyach na placu Bastylli nas 
doszły; złoto i srebro znika z obiegu. - 

Jarmark w Tyśmienicy na Federowicę obrządku greckiego 21 i 
22 b. m. liczniejszy był jak w przeszłym roku, pomimo, że z za 
Dniestru przewieść się nikt niemógł, robocze bydło drogo płacono, 
para lepszych wołów roboczych kosztowała 110 do 120 złr. w m. k. 
i więcćj, parę broniaków płacono po 120 do 140 złr. m. k. 


, zp 
i Urzędowe. 


Ner 981. CESARSKO0-KRÓLEWSKI TRYBUNAŁ. 
Miasta Krakowa i Jego Okręgu. 

W skutek wniesionćj prosby przez Starozakonnego Jeremiasza 
Moszkowicza, nabywcy trzech-czwartych części praw do spadku po 
Ewie albo Hawie Goldbergowój pozostałćgo, od jéj sukcesorów tj. 
Chajma Fiszla i Hirszla Goldbergów synów pełnoletnich, z połowy 
realności Nro 112 w Gminie VIéj m. Krakowa stojącćj składające 
go się, c. k. Trybunał po wysłuchaniu wniosku Prokuratora, na 
zasadzie art. 12g0 ustawy hipotecznćj z roku 1844, wzywa wszyst- 
kich prawa mieć mogących do rzeczonego spadku 4 aby w terminie 
trzechmiesięcznym z takowemi do Trybunału zgłosili się, — w prze- 
Ciwnym bowiem razie tytuł własności realności Ner 112 w trzech 
cza Mh częściach połowy rzeczonćj realności na rzecz Jeremia- 

oszkowicza przepisanym zostanie. 
Sw dnia 27 marca 1849 r. ` 
7 Sędzia Prezydujący, BRZEZIŃSKI. 
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sk Sekretarz, Burzyński. 
. 496. CESARS TEETAN PEEN 
> Mias O-KRÓLEWSKI TRYBUNAŁ [558] 


ET. 5 akowa i Jego Okręgu. 
Na skutek poci P* Józefy Kiitzier, matki i opiekunki małole- 
tnich Bernarda, rk» E raneiszki Kritzlerów 0 'przyznanie tymże 
małoletnim w spadku p ojca Tomaszu Kritzler, trzech domów, 


| nistawowskim znajdujących się, które w 1850 i 


| księgarnie krajowe. 


to jest: pod L, 11 lit. A. i pod L, t1 B; w Gminie VI, tudzież pod 
L.145 w Gminie IX miasta Krakowa położonych, Trybunał po wy- 
słuchaniu wniosku Prokuratora, stósownie do artykułu 12 Ustawy 
hypotecznćj z roku 1844, wzywa wszystkich mogących mieć prawa 
do rzeczonego spadku, ażeby się z takowemi w przeciagu trzech 
miesięcy do Trybunału zgłosj|i — w przeciwnym bowiem razie spa- 
dek ten wyżćj wymienionym małoletnim przyznany zostanie. 
Kraków dnia 1 lutego 1850 roku. ń 
Sędzia prezydujący, BRZEZIŃSKI. 
Z. Sekretarz P. Burzyński. 
Boca - i ah T E I KAŻDA z M 
Podpisany e. k. Notaryusz publiczny M. Krakowa i jego Okręgu, 
podaje do wiadomości publicznćj, iż na żądanie Egzekutora testa- 
mentu śp. Justyny Węcierskićj, sprzedanemi zostaną w dalszym 
ciągu przez licytacyą publiczną za gotową srebrną monetę w dniu5 
Kwietnia 1850 r. o godz. 9 rano i następnych, w domu pod L. 194 
przy ulicy Poselskićj w Krakowie: Ruchomości, srebra, kosztowno- 
ści, dywany, biblioteka. bielizna stołowa; — zaś w domu pod L. 4 
na Czarnćj wsi przy Krakowie, kwiaty w wazonach. : 
(604—2-3) Kraków d. 28 marca 1850 r.— Eustachy Ekielski. 


A | A 
inseraty. 


öniglich Sardinische Anleihe von f1, 3,600,000 Gewinne: f. 800000 

60000, 3 à 50000, 11 ù 40000, 8 à 30000 &c. Gewinn-Auszah- 
lung und Ziehung zu Frankfurt am Main 
am ersten Mai 1850. 

Hierzu kostet ein Loos 2 Thìr, oder 3 fl. 30 kr., 6 Loose 10 Thir. 


oder 17 fl. 30 kr., 28 Loose 40 Thir. oder 70 fl. — Plane gratis 
bei J. Nachmann & Comp., Banquiers in Mainz. (584-1) 
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Z początkiem kwietnia r. b, zaczyna się nowy kwartał pisma 
wychodzącego we Lwowie pod redakcyą p. Julii GGoczałkow- 
skiej pod nazwą: 


WIANKI 


pismo to będzie obejmować jak dotąd artykuły stósowne dla płci 
żeńskićj, moralnój treści. Rys piśmiennictwa polskiego aż do dzi- 
siejszych czasów, powieści, poezye, kronikę miejscowa, wreszcie 
o robotach i strojach z dodatkiem najświeższćj zawsze ryciny mód 
i arkusza haftów, a gdy pismo to jedyne u nas w podobnym ro- 
dzaja ma przyrzeczoną pomoc od pisarzy i pisarek prowincyi na- 
szćj, cieszymy się nadzieją że i nadal znajdzie udział w czytają- 
cej publiczności. 

Cena kwartalna w miejsca 2 flr, na prewincyi 2 flr. 30 kr. m.k. 
Prenumeratę bezpłatnie sie posyła na plac Ferdynanda N. 361. 

Przyjmują także przedpłatę wszystkie c. k. urzęda Ay i 
606 


ajent handlowy 


poleca skład swój zboża na Kleparzu u Wgo Filipowskiego na syp- 
ce pod kościołem Sgo Floryana, a mianowicie: jęczmień, wyka 
szara i biała, koniczyna biała i czerwona tego-roczna, kartofle pru- 
skie, owies zimowy, piękną jarą pszenicę itd. Zaręczając, iż ziar- 
no nie jest mieszane i nalepszego gatunku zapewnia cenę umiarkowaną. 


Spis jedynastu ogierów w Koropcu w obwodzie Sta- 


| 1851 roku przysyłane klacze po niżej wymienio- 


nych cenach stanowić będą. 

Mało które stado ma tak dobrane klacze, aby te dla podniesie- 
nia rasy lub innych własności, niepotrzebowały częstój odmiany 
ogierów, których nabycie z wielkim kosztem jest połączone. 

Uwzględniając powyższe okoliczności, dla połączenia mojćj ko- 
rzyści, Z polepszeniem chowu koni krajowych, zdecydowałem się 
mojemi jedynastu ogierami stanowić przysyłane do Koropca klacze 
w tym i przyszłym roku, a to po następujących cenach: 


1. Liban gniady ze Sławaty syn Araba '40 fi. m. k. 
2. Herkules koń 16 miary wnuk fol- 
bluta Rendeera . . « « * * + 40 „ 
3. Nedzdy siwy ze Sławaty syn Araba 60 ,„ 
4. Tamerlankary syn folbluta Rendeera 60 „ | oba w Lwowiepo razy kil- 
5. Piorun kary syn folbluta Rendeera 60 „| ka kursa wygrywały. 
6. King of Morven 16 miary Syn fol- 
błuta Championa . . « * * : 120 , 
7. Champion gniady folblut w Anglii 
kupiony TYPOWE KOJE » 
8. Gniady młody folblut syn Louter- 
L T A a T 11 27353 » 
9. Kary Yung-Mulej Moloch folblut 
w Anglii urodzony syn Mulej „A 
ROME IE + 6 wi 20 , 
10. Krakus skarogniady folblu onie 120 „ 


glii urodzony po Bag Middlet 
11. Dachmam biały, Arab rasy Ne- 
didi, jeden ze sześciu oryginałów 
królowi Filipowi przez Mehmeda 
Ali w darze przesłanych (W lu- 
tym b. r. z St. Cloud sprowadzo- 130 
ny do Koropca) . . . >- EET Pe A 
Za powyższe ceny każdy ogier zrobi trzy skoki, — jeżeli będzie 
potrzeba. 


Na klacze przybywać mające do stanowienia, będą dwie osobne 


stajnie dane — Owsa korzec po 1 fi. 40 ik a k. Cetnar siana po 
30 kr. m. k, Słomy cetnar po 15 kr. m. x jedzie dostarczony. 
Właściciel ogierów zastrzega Sobie Wolność nieprzyjęcia klaczy 
chorćj lub podejrzanej. ? 
Klacze mogą być do stanowienia 
ca 1850. > 


przysółane począwszy od 15 mar- 
(574 — 3) 
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Mit dem tten April (3) 
beginnt ein neues Abonnement auf die 


óslerreichische Reichszeitung 
herausgegeben und redigirt von 


Dr. Leopold Landsteiner 


Die „Qesterr. Reichszeitung* besteht erst seit 4 Monaten , und 
schon hat sie die steigende Theilnahme des Publikums gewonnen. 
Die konsequente Haltung unserer Politik, die Reichhaltigkejt der 
Korrespondenzen , die interessanten Mittheilungen über fremde Zu- 
stande, welche wir uns mit grossen. Kostenaufwand zu Verschaffen 
bemiiht sind, haben die Aufmerksamkeit hier, so wie im Auslande 
im hohen Grade angeregt. Unser Bestreben ist es, unsere Verbind- 
lichkeiten soviel als möglich vollständig zu machen, um jedes, wenn 
auch des kleinste Ereigniss auf das Rascheste mitthilen zu kónnen. 
„Das Feuilleton liefert eine Reihenfolge der neuesten Erzeug- 
misse ausgezeichneter Deutscher und fremder Schriftsteller im Gebiete 
der Kritik und Novellistik. 
Die Abonnementsbedingungen sind folgende: 


[564] 


Für Wien Für die Provinzen 
Ganzjährig AO 12 fx. Ganzjährig ..... 16: fox 
Halbjahrig owi 6 „— Halbjahrig ..... 7,30 
Vierteljahrig a 0 „dy — Vierteljihrig .... 3 „ 45 
Monatlich ....,, 1 Kouvertgebihr pro Mo- 


są . Ł/ 

Für Sendung ins Haus 10 | nat bei tiiglich portof. Zusend. 10 

Für gans Deutschland: Ganzjährig 18 f. Halbjährig 9 f. Vier- 
teljährig A f. 30 xr. jedes Postamt ist verpflichtet, die Prenumera- 
zionsheträge unter der Adresse: „An die Redaction der Oester- 
reichischen Reichszeitang in Wien“ unfrankirt zu übernehmen 
und einzusenden, 
, Man abonnirt bei allen Postämtern des In- und Auslandes, so wie 
im Expeditionslokale der Oester. Reichszeitung, Stadt, Wollzeile 
M 864. 

Geldbriefe für Pranumerazionen und unyersiegelte Zeitungsrekla- 
mationen, wenn sie als solche auf dem Adresse bezeichnet sind, 
übernehmen die k.k. Postimter zur portofreien Befórderung. 


Die Redaction befindet sich: Stadt, Haarmarkt 
No 429 ; 

Die pl. t. Pränumeranten, deren Abonnement zu 
Ende geht, werden ersucht, die Erneuerung derselben 
ehestens einzusenden, um keinen Verzug in der Ex- 

pedizion zu erleiden. 
Wien im März 1850. Die Redaction. 


ses Leczący wynalazek. = 


ULEPSZONY HIMMERTA INSTRUMENT 
zapobiegający potucyi, 
wraz z pasem (Suspensorium) 


za pomocą którego w krótkim czasie usunąć można tę niebezpieczną 
chorobę i to bez cierpień. Pojedyńcze a stósowne urzadzenie tego 
instrumentu, ` udowodnione świadectwami najsławniejszych lekarzy. 
jako to: tajnego konsyliarza Dra Diefenbach w Berlinie, Dr. Braune, 
Dr. Cerutti, Dr. Carus w Lipsku, tajnego konsyl. Dr. Blódau w Son- 
dershausen i wielu innych. Za odebraniem franco zapłaty, przesy- 
łam interesentom instrument wraz z przepisem używania : ~ 


1 instrument z przed. n. srebra z suspensorium + + „24 złp. 
1 dto » » EJ wysłany 30 „ 
1 dto mosiężny m PT i p 
1 dto 


Wyp » wysłany 24 „ 
1 dto drewniany bez suspensoriam ‘GRES —RE% 
(EZ Oprócz powyższego instrumentu wynalazłem w najn. czasie 

Compressorium czyli tamownik uryny, 

który także przez lekarzy jako leczący uznany został, a zapobiega 
również u chłopców, jako u dorosłych zlewaniu się w pościel i to 
w ciągu jednego miesiąca, — Za nadesłaniem franco złp. 12 i o- 
znaczeniem vicia, otrzymać można instrument wraz z przepisem 
używania. S. Frankenheim w Nordhausen. (607) 


Uebernahme eines rentirenden Artikels bedeutenden Nutzen erzie- 
len. Näheres B. M. poste restante Mainz, franco. (583-3- 5) 


| aa 
Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 

Kurs krakowski zdnia 1 kwiet. Banknoty 90. — Pruski ku- 
rant 104 '/,.—imperyały ros. 34 28. — Ruble srebrne nowe 100%, 
Dukaty złp. 20. 7 — Listy zastawne Król. Pols, 993 r Cwancygiery 
srebrne 105/,.— 

Kurs wićdeński z dnia 28 marca. Metaliki 915/,. — Nowa 
pożyczka 81%,,— Akcye Banku wićdeńsk. 1080. — Akcye Kolei żel. 
107. Agio od złota. 24'//,. Agio od srebra 19. 

Kurs wrocławski z d. 30 marca. Banknoty austryac. 85%,. Pol- 
skie papiery 96'/,,— Listy zastawne Król. Polsk. 957/2: —Akcyo 
kolei żel. Krako.-górno-szląs. 66. : 

Kurs lwowski z dnia 27 marca. Dukat holenderski Złr. 5 21,— 
Dukat austryacki 5 kr. 24. — Półimperyały ros. 9 22 kr. — Polski 
kurant 1 20.— Rubel sr. ros. 1 47',— Galicyjskie Listy zasta- 
wne 100. 

Kurs Warszawski z dnia 26 marca. — Rosyjskie Imperyały 
żądają złp. — gr. —, dają 34 gr. 16. — Listy Zastawne za 100 
zł. żądają złp. 99 gr. 3, dają 99 gr. 1. 

nnn nn Z ZN wy, 
We wtorek 2go kwietnia dragi raz KAPITAN PAWEŁ, WOL- 

NY ŻEGLARZ, Dramat w 5 aktach z prologiem z francuskiego p. 


Sz Geschäfts- als Privatleute können durch Commissions- 
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